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Prenumerata w miejscu kwartal 
nie złp. L2 — miesięcznie złp.4. > 
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Prenumerata. ną prowincji z opłatą 
Rona złp. 29 kwar talnie. . i 


WIADOMOŚCI RA JOWE i ZAGRANICZNE i eza na. język polski historji państwa Rosyjskiego przez 


KROLESTWO POLSKIE. 


— Kommissja wdzłwa Ar akowskiego, — Gdy czas teye 
tagji ma sprzeda baranów w ernaar rządowych na 
folwarku- Bęozków pod Kielcami w dniach 17 i 18 maja 
r. b. odbyć się mającej, a przez pisma publiczne, : mia- 
"nowicie Dziennik wdzki Nr til i Gazetę Warszawska Nr 
94, -Dziennik < powszechny krajowy Nr. TOL, 102i 103 
ogłóśzonej, ubliżą się, „Kommissja wdzka pizetę, celem wię= 
"kszego ‘upowszechnienia tej wiadomosci, ponownie ją obwie= 
szczając, wszystkich chęć kupna mających na dzień po* 
wyższy uprzejmie zaprasza. — Kielce d. 2 maja 1830 r. 
"Radca stanu prezes, Mielogłowski. — Sekretarz ilay, 
"Zamojski. 


— Dziekan wydziału lekarskiego królewskiego Alecan- 
- drowskiego uziwersyteliti == £xqdy instytut położniczy Przy 
wydziale lekarskim. królewskiego _ Alexandrowskiego uni- 
wersytelu na i2 tylko kobiet -ciężarnych odbywających 
tam połóg jest urządzonym, powiększona zaś nad etat 
liczba kobićt, znaczne niedogodności tak dla samych cig- 
Żarnych przybywających jak i dlaiństytutu za sobą pociąga | 
ostrzega dziekan wydziału lekarskiego, iż odtąd ;* 1) Do; 


rzeczonego instytutu, tylko kobićty, w końcu ciąży 202. 


slające, to jest: najmnićj na dwa tygodnie przed: TOA“ 
wiązaniem nie zaś juź w ostatecznćj słabości przychodzą- 
-icey przyjmowane będą. — 2) Kobiety chcące być umie- 
;szczonemi w. instytucie położniczym ,. zgłaszać się łam 


„mają codziennie od godziny. "1 do 10 rano, Pfzybywające 


w innym czasie, e mianowicie w nocy, do domu instytutu 


wpuszczonemi "być nie mogą. — 3) Jeżeli, kobieta uda- 


„jaca się do instytutu położniczego w stanie i w czasie o- 
"znaczonym, nie zastanie, wolnego miejsca, to jest: jeżeli | 


„już 12 , ciężarnych i położnic znajdować się będzie, na 


tem "czas równie e przyjętą BIĆ nie może, — Warszawa d. 
sR małe 1880 1 „Dw, Boat: 


- Wiadomości” Warszawskie. 


— Pozawczoraj jako w rocznicę urodzin J, G. M. Wielkie- 
go Xięcia Cesarzewieza, sdbyło się nabożeństwo w kapli- 
cy ranko waja i w kościele ś: Jana. Senator wojewbda pre- 
zes rady adminisbacyjnój dawat A mi a więczo: 
sem miasto oświecono. “£ By 

RE Najjaśniejszy Pan raczył najłoskawićj Wastówać pier- 
scipniam E hog JE. Grzegorza Bucayikicgi; tóma- 


Jego, Hómaczony z 1 vękopismu, w 


Karamzyna. 

— Motyla Nr 17 czyli 69 REG ciągu wyszedł z dru- 
ku, zryciną ostatnićj mody Paryzkićj i Wea exem- 
plar zem dalszego ciągu Wyżygina. - 

— JP. Wojciech Jastrzębowski d. 6 b. m. udat się wowo- 
jewództwo. Krakowskie; kończąc zmierzoną: podróż, nia- 
jącą na celu opisanie roślin krajowych. ` > 


ście, . „poświęcona. została nowa Ca zgromadzenia 
młynarzy wodnych. "© 

— Kurjer Warszawski. dónóść: Że siógdzy sfojeistfwi gràs 
nicznymi król. Polskiego, ma być starzec żyjący już lat 112 
a przez lat 87 zostający w służbie Pabliożnej z gorliwie 
pełniący swoje obowiązki. ż 


— Wyszły z druku: Pżoszżki sielskie przez KA Mie 


, twiekiego; ; dostać ich „można we WE xięgarniach po 


cenie.zł.-2. 
— Drugi tom powieści E ET Byc 
tutem: Polska w XZII wieku czyli Jam TI Sob ski 


w pierwszym autor wystawił wii 
RA obraz antryg dworskich, w tym 
mi farby Życie obrazowe Śobieskieg 
ski; przedstawia rysy Śmiale i pra 
wielkiego znaczenia charakterów. i prz 
więcćj czytelajka do tajemnicy miłości poótwaćj, Ter Jee 
Kunegundy i xięcia Dymitra Wiśniowieckiego, * Są wtym 
tomie obrazy i,opisy godne autora Boratyńskiego. Cena 
zł. 5 z warunkiem złożenia zł. 5 na tom następny. Tym 
sposobem osoby, które tom pierwszy kupiły, zapłacą 
tylko zł, 5, kupujący zaś na nowo zł. 15. Główne miej- 
sce składwu A, Gulęzowskiego i SARA przy ulicy Ža- 
biéj Nr, 472. 


—- Poskyt czwarty iostatni tomu II Pamiętnika Lekar= 
skiego Warszawskiego, wydawanego przez dra Maleza, zae 
wićra: — O koltunie, rzecz czytana na posiedżeniu Towa- 
rzystwa: lekarskiego Warszawskiego; przez dra Brandta. 
Kilkasuwag nad charakterem choroby: kołtunowćj , wraz 


z krótką adeżwą „do lekarzy polskich; przez wydawcę. — 


Operacja zrakowaciatćj kiszki prostćj czyli stolcowćj (ine 
testinum rectum) wykonana przez Lisfrankaw Paryżu; po* 
dana przez dra Bierkowskiego. — Prżykład nadzwyczaj» 
nie‘ ‘wielkiéj wątroby , połączonej z tumorem torebkowa= 
tym znacznćj wielkości, zajmującym w sobie hydatydy ; 
przez dva Bierkowskiegó., — O a dż, jako sposobie 
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X 

N 
— Pozawczoraj - w kościele Panny Marji na Nowóm-mie= [> 
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krwotoki tanującym ; przez wydawcę. — Niektóre myślią 8 sierpnia roku tegoż, jako dniu imienia. monarchy, rejen- 
|cji Poznańskiej ofiarowane było, mprosbą, aby po wszy» 
| stkioh szkolach wiejskich w prowineji= hezpłalnie rozdane 
j być 
perjodycznćj r. 1820 w mieście Warszawie panującćj; przez | cja. Autor dzieła tego Tomasz Wolicki, obywatel wdztwa. 


<o wodnych puchlinach i opisanie. przypadku wodnćj pu. 


ciiliny mózgu, pomyślnie ukończonego; przez M. Chora- | 


Żewicza, „lek. obw. Kieleckiego. — Kilka słów'o febrze 


dra R SRR — O bromie i jego preparatach, mia- 
nowicie o wodo 
bie skrofnlicznćej; przez wydawcę. — Rozmaitości. 


+ Pamiętnik Lekarski i nadal wychodzić będzie w ter- 
Cztéry poszyty dziewięcioącku- | 


minach nieoznaczonych. 
szowe złożą jeden tom. Przedpłata na tom jeden wynosi w 


i g 20: i Ii z VO a + +e-| wł RAD r : . SE 
Warszawie ztp. 20; na prowincji Aparata złp: 2t; przyjmuje j postanowita korzystać z niego, i upowszechnić je prze: 
się u wydawcy, w kantorze drukarni Gołęzowskiego, w xig- | drukowaniem, dla rozdawania nawet. bezpłatnie krajowym © 


| szkołom elementarnym, tadzież celującym w nich uczniom 


garni Gliicksberga i na wszystkich urzędach pocztowych, » 
— (Nadesłane ). | pierws 
w Warszawie drukowane z nową wydaną; w. voka zeszłym 


dzieła: Rys historji Polskiej, przekonałem się, iż nie z 


winy autora, ale. zapewne m dieuwagi.przepisującego za- 
suła pomylka na karcie 222; w nazwisku biskupa Poznań- 
skiego, bedącego na czele deputacji do Paryża po. Ien- 


ryka: Walezjusza królem: Polskim obranego, wystanćj. — | 


W tćj bowiem edycji czwartej, mylnie nazwany jest farn- 
kowskim, kiedy w poprzednich; bo i w trzecićj w Wilnie 


> (2) 


rómianie połażu 1 0 użyciu jego w choro- 4 wiadomo), komwissji rządowój oświecenia, czyby nie użna- 
i > ŚLE ` s y 


i ta toż daieto za pożyteczne dla skolek wiejskich w kvó: 


Porównywając dwie pierwsze edycje | 


mogło, co teź stósownie do Życzenia, spełniła rejen- 


Kaliskiego, przedstawił, (jakto od niego samego jest mi` 


lestwie i ofiarował: exemplarz oaegoż, 
znała one reskryplem 
wd. 22 sierpnia 1820 r. 


] Ta? kommissja u- 
Swoim (którego posiadam kopj), 
Nro. 5388» za nader użyteczne, 


pilnością ; » tym sposobem dziefo to doczekało drugiej: 


edycji wkrólestwie, i tak czyn ten szlachetny, tchnący je» 


dynie miłością dobra publicznego ponidst pożytek i do 
kiólestwa Polskiego. Boże zastępów! przyjmij tego arcy- 
pasterza na Yono swoje, I spraw aby cnoty jego, ludzkość / 
i pobożność , przeszły na jego następców i były naśledo- 
wane od wszystkich pasterzy dyecezji lak naszćj prowin- 
cji jak i; królestwa. ki ; 

Spodziewam się, iĝ szan, redakcja G. P. czyn ten mas 
lo uioże wiadomy w królestwie, a podobno od nikogo jes 
szcze nienaśladowany, raczy w piśmie swojem ogłosić; jest 


| mi ten z pewnego, wiadomy zródła, godzien ogłoszenia, co 


24. dycia Szanowaego tego męża, skromność jego utajonym 
uneć chciała. ` Tentoi sam byt przyjaciel włościan, o któ- 
rym nawmienił autor dziełka wyżćj wspomnionego w ode» . 


| zwie swojćj do ludu wiejskiego na wstępie umieszczonćj, 
| albowiem wymienić onego nie wolno mu-było. — Poznań d. 
! 18 kwietnia: 1880 roku. i 


>< 
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| AMERYKA: ——.Ostatnie doniesienia z Kartrgeny ; są daly 
(25, latego. "Słychać było, Że Boliwar udał się do Caracas. 
| W Rio de ła Blata spodziewano się oswobodzicisla i mó- 
| wiodo, Że liczay korpus wojska posłany będzie na granice 
| Wenezueli; tymczasem, gdy jak wiadomo, wysłał kongres” 
| depułację do Paeza, iriańo wadzieję Że nie przyjdzie wcale 
| do kroków nieprzyjącielskich. : 
jja Weńeżueli na dzień 2 marca do Waleńcji, co nie podo- 
| bało się mieszkańcom miasta Caracas klórzy niedawno zło- 


Paez zwołak kongres kra- 


żyli dla rządu 100,000 pariances w ofisrze; obawiają się oni 


UK 


taby Wali tuięhie zkóbiono przyszłą stolicą rzeczy-pospo-- 
htej. 3 ; ; RE 


'FFRANCJA. — Z Paryża dnia 21 kwietnia, — Zupe- 
|wnieją, Że dwory Nespolitański i Sardyński" przyrzekły, 


dać pomoc królowi 'Hiszpańskieou; przeciwko dawnym Je- 
go osadom wAmeryce potudniowéj; zdaje się jednak Że 


| Ańglja przeciwi się tema, bo tym sposobem flota „lożona 
| zokrętów neapolitańskich, sardyńskich i hiszpańskich znie 
| byłaby wyprawą hiszpańską. To ostatnie zdanie tym więe 
|cej znajduje wiary, Że właśnie legoroczny parlament zas 
| rzacął surowo ministrom angielskim, iż dopuścili, osłalnićj 


wyprawy przeciw Mexykowi; chociaż nieco dawnićj prze« 
szkodzili  podobnój, ze strony Mexyku na wyspę Kubę 


| zamierzonej, , PRS ANA Ab z 
| — Słychać że prezydent rzeczy-pospolitej Haiti wypowie= 


dział wojnę: Hiszpanji. < To wszakże jest rzeczą pewną, że 


dano rozkazy aby wszystkie porty w stonie obronnym po- | 


stąwione były. i 3 i 
— W Normandji utworzyła się banda podpalaczów , która | 
postrach wcałćj prowincji rozsiała i jak się zdaje, przez 
jakichścić nacz”lników jest kierowana, = Bei 
— Palk 57 piechoty:  linjowy dostał rozkaz ndania się do | 
Tulosu, zkąd zpewaym oddziałem avtylerji i inźenierów | 
popłynie do „Morei, Mówią, że korpus dowodzącego w Gre- | 
cji jejterada- Szueider, jwzmoćniony będzie od 6 do. 8 tys 
i sięcy ludzi. “ f 
iy PY, 
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| LSE ME ES LARES 


PORTUGALIA. — Podług doniesień odebranych z pro- | 
3 wincji północnych królestwa , zaczął tam objawiać się pe- | 
“wien duch hiespokójności, a w niektórych. miastach przy- 
szło nawet do kłótni iniędzy Miguelistami i stronnikami i 
D. Maji W wojska pabuje także nieukontentowanie if 
zbiegostwo coraz się bardzićj pomnąża. Te wypadki spó- 


wodowały rząd, Że wstlczymał uwolnienie wielu osób dla | 
politycznych przewinień uwięzionych, którzy z więzienia wy- | 


puszczebi być mieli. Rząd wezwał do Lisbovy guberna- 
torów prowincji Ula zasiągnienia od nich bliźszój wiadomo- | 
ści Í naradzedia się nad środkami uti.yuiania spokojności | 
publicznej, SP CERE A 
SZWECJA. — Dnia 24 kwietnia rano o godzinie 5, ik K: 
M. mafźonka następcy tronu powiła szczęśliwie córkę, kiá- | 
rćj dano imiona Kavolina, Kogebja, Augusta, Auelja. Tę | 
pomyślną wiadomość ogłoszono natychmisst stolicy przez | 
64 wystrzałów działowych, Niedlugo patóin odbyło się we | 
wszystkich kościołach nabożeństwo dziękczynne. Obrzęd | 
chrztu ma nastąpić d. 3 maja, jako w rocznice urodzin któ: ; 
lewicza Katóla Ludwika Kugenjasza xięcia Skanji. Król] 
wyznaczył, jakto zwykł czynić przy podobnych zdarzeniach i 
szczodre wsparcie dla wszystkich ubogich niewiast stolicy, | 
które w tym miesiącu zległy lub zlegną. Dostojna pofo- | 
Żnica i jej nowo-navodzona córka, są zdrowe. = 


WIADOMOSCI NAUKOWE. ' -- 


Zdania przeciw wielości światów. 


Jeden autor nasz napisał był przed kilką laty rozpřa- 4 
"wę-o matematyce, ale tak ezulą Że wielu aż do placzu po- 
budził, a niczyjego namysłu nie zaspokoił, wodziť bowiem | 
czytelnika tam gdzie z miljonów słońc błyska promyk 
nadziei i osusza tze: boleści w gasnącćm oku.... Bytto 
„waczćj szumno-kwiecisto-czczy panegiryk matematyki, niż 

rozprawa o nićj. SZ 
Wznosi: nasz umysł imaginacja ale na chwilę tylko; 
wznosi i nauka doświadczenia; a to jest rzecz niezawodną: 
Że Żaden romans ani tak «wysoko wznieść go uoże, ani 
wzniosłszy do. pewnego punktu tak go ulrzywać na nim! 
nie jest zdolny, jak doświadczenie, nauka faktów i (mówiąc j 
o astrańomji) matematyka. Gdzie więe takie podstawy 
wspierają nasz słaby umysł, tam: ani szwanku obawiać $ 
się może, ani zimna rożwaga ochłodzi te wielkie uczucia Fas 
kie: -w nas- wzbudza: widok prawdy lub. dzieł: przedwie. 
_cznego,  - 2 A ROA 


= 


| ko nie radzisuiy wracać do nie 
| gaieniem o niem wspaminamy, 


| dobnego. Ale gdzież te wiadomości 
| Fontenelła lub jego naśladowców? 


-i + ra Ś i 


Sławny Fońtenell jest prawie piśrwszym twórcą roman: 


| su o wielości światów, który tak napisał, jak tylko można 
było botcie mającemu otwarte pole do tworzenia domy“ 
p stów i urojeń., Nie zaprzeczamy, że wyobiażenie lo bat: 
| dzo jest wielkie, aleśmy na nas samych posttzegli, Że tak 
przyzwala pojęćie zaledwie mogące swobodnie wznieść się 
| do niektórych prawd zasjomych astrodomom,tak je zacie- 


mia, a w sercu taka jikowąś czezość: sprawia, Że nietyl= 
) go, lecz pruwie ż wżdry« 
Wiemy Że ziemia jest plineta i Że należy do. świata 


to rzecz niewiadoma, Powiadają Że każda gwiazda jest 


i słońcem i ma śwożt phnety, a vieklórzy astronomowie, o- 


sokliwie w Dorpacie, pöstrzegli kóto jednćj z nich coś po- 
i przyszły do romansu 


pisma perjodyczne wpadły nam w ręce, jedno angielskie 


| pod tytulem Zozdomn Magazine, drugie francuzkie „ pos 


święcone samym tlióinaćzeniom 4 niemieckiego. W pićr- 
wszóćm Zaalezliśmy artykuł przeciw wielości światów, w 


| dragiem za.  Obadwa uatorowie pisząc «w jednym czasie 
„| pie wiedzieli o sobie, a więc ciekawe były ich uwagi: piór" 


Wszy na zdrowym uozsądku opierał swe iozumowania , 


| drugi na uczuciach, imaginacji ele etc, tak Że rachunki 


astronomiczne które cytuje, zamiast mówić do rozninń chcą 
tylko rzawliwe lzy boleści w gasnącóm oku ostszać, Usu- 


|wamy przeto niemieckie pismo, a udzielamy lo co An- 
| glik napisat.. f 


 Utrzymywano, powiada autor, Że w przeciągu wie» 


lu tysięcy lat ziemia nasza była ogromną bryłą granitu:, 


| na którój ani roślina Żadna nie wyrastała, áni się płodzi: 


Fo Żadne Żyjące stworzenie; i Że późnićj różne zwierzęta na 
pićj mieszkały, nnu człowiek się zjawił. Faklum to chcia- 


j nodém dowieśdź, że znajdując niezliczone mnóstwo ko- 


ści zwierząt przedpolopowych, nigdzie nie natreliamy na 

szkielety ludzkie, SKW BA 
Systema świata naszego składa się z słońca, które w 

samym środku jego jest umieszczone ,'z: siedmiu planet 


|-piórwszego rzędu, z ośinnestu drugiego , czyli xiężyców. 
| Odkryto nadto ćztóry uowe-między Marsem- i Jowiszem, 


ale twk drobne, Że zaledwie za pomocą mocnych szkieł 
astronomicznych dvjczeć je można. Te tedy planety tele- 
skopewe których drogi są prawie równe między sobą; 
zdają się być szczątkami jakowejś ogromnej planety. Do 
legoż systemalu należy przeszło czlórysta komet, o któ- 
vych wiadomo z roczników astronomji. Ciała te odbywa- 
Ją sye szybkie ruchy w około słońca; ich miąższość zdaje 
się być nierównie słabsza niź planet, ogony na miljony mil 
ciągną się za niemi, dość podobne do zorzy, północnćj,, 
a tak stube, Że przez nie widzićć można gwiazdy. Jedni 
„mniemali, Że te ciata bywają uroniane ze słońca, drudzy 
Że się wprzestrzeni nieskończoności błąkają ; przypisy- 
wano im rozmaite wpływy, a osobliwie tworzenie i rozle- 
Sanie w naszym systemacie płynu elektrycznego. a, 

Wypada nam: tedy zbadać: czyli wszystkie lub: przy” 
najmnićj niektóre z tych ciał zdolne-są do ulrzymania ro- 
ślinaego lub zwierzęcego Życia? ? 


| x 


słonecznego; ale czy inne planety mają mieszkańców ? 


W. dziwnćm ledy znajdowaliśiny się położeniu, gdy dwa: 


„> 


NAA 


4 


N»turalnie można było wnieść, Że widok ciał niebie- 
skich za pomocą narzędzi astroaomicznych, 
przypuszczenia: jakoż się i slato. ŃoloERE ER z takich 
przypuszczeń było, Że xiężyc musi być koniecznie obda= 


« rony temi samemi własnościami co ziemia, Że muszą na 


. giemskich; 


` tą ; ‘ponieważ 


„pełni. 
“on ciągle jedno a jedno pokazuje, 


nim Żyć i rośliny i zwierzęta. Galileusz głęboko: prze- 
konany o tój, prawdzie, zrobił najpierwszą mappę xiężyca. 
Większa część astronomów ówczesnych ochoczo poszła za 
jego. zdaniem, a każdy rad byt wedlug swego upodobania 
nadawoć imiona morzoi, górom i krajom tego świata. 
Wielu także astronomów utrzymywało, Że planety, są 
kae Wielki, Newton nie dał Żadnego zdania. w tej 
mierze; ale syn Herszela, nie wahał się odezwać że tem: 


peratura simego słońca nie jest tak gorąca; żeby na niej’ 


trudno było (mieszkać; a to'dla :ego Że atmosfera jego 
na 2500 mil wyżćj się wznosi oad same jądro; Że można 
się o tem przekonać pstrzwjąc na, rozpadliny: niby: w. tój 
atmosferze -bez ustanku to: tu to owdzie się pokazujące. 


Huygens, uczony astronom i jeometra, napisal, Że miesz- 


kańcy xiężyca i planet muszą być zupełnie: podobni do 
i tę to opinję rozwinął i dopełnił Foniencll, 


Xiężyc musi.być koniecznie najzn ajomszą nam pline- 
najbliżej jest ziemi. Żeby kto patrzył z 
xiężyca na naszę ziemię, wspaniąły mialby widok, Boby 
się inu okazała trzynaście razy większą jak nam xiężyc y w 
Kiedy ziemia bez ustanku obraca się na swojćj osi, 


ry; „przeciwnie zaś masze strefy pół ocne, nasze wierzchoł- 


ki śnieżne Kordylierów, Tybetańskich gór, Alp, przy s świe: 
tle słońca muszą błyskać dż jak szmaragdy lub kry- | 


ształy. 


Wz 


Wiadomo, że: „gdyby ziemia nie | była otoczona. aldste. 


rą, Żaden fenomen Życia nie byłby na nićj wideialny ;. at- 
Mmosfera ta służy razem za przewodnika”ciepła i: światłu: 


a to jest rzeczą tak pewną, że choć ma 50, 000 mil: an- 


„gieiskich wysokości , nie możemy Żyć nówśt o 6000: mil 


nad powierzchnią. ziemi; na té) bowiem wysokości w naj- 
gorętszych nawet strefach, same lody i-śniegi mogłyby za- 
legaćż Nadto, najpewniejsze obserwacje przekonały”. "Że 
xiężyc nie ma atmosfery ; kiedy z drugićj znowu: strony 


widzimy, Że owe morza xiężycowe które się. uroiły niektó- 
rym astrońomom. złudzonym pozorami, nie są morzami: 


przypuściwszy bowiem Żeby | tak było, əttrakcja ziemi bę- 
dąc dwanaście razy większa niż xiężyca, sprawićby musia» 
ła aalew téj jego części. która jest najbliżej nas. 


ani.roślin ani-zwierząt. 


Toż samo cośmy powiedzieli wyżćj o xiężycu da Sei 


zastósować i do innych planet. Merkury, najmniejszy ze 
wszystkich planet prócz teleskopowych, a zarazem najcięż- 
szy zamieniłby się w szkło, lubby się rozsypał gdyby nie 
mial tak zsiadłćj materji jak ma. Ażeby na nim ludzie 
mogli się rodzić, ażeby oddychać mogli wśród tak niezno- 


śnego Botące, (SAR Żeby byli tak twardzi jak posągi Z. 


bazaltu. 


Wenera jest nieco dalej śd słońca, i i prawie taką ma 
wielkość jak nasza ziemia. Spodzićwano się dostrzedz ko- 
ło nićj jaki xiężyć albo atmosferę, kiedy w Ł769 roku 


> porene 


zrodzi nowe 


ido” utrzymania roślia i zwierząt, 


lądy, morza, rzeki, 5 


Tak więc: 
xiężyc nie mając: ani wody ani pomace nie może mićć 


przechodziła przez okręg słoneczny ; ale wę omylono. A- 
stronomowie wierzący w wielość Światów planetarnych , 
przypuszcznją Że Wenera i Mars, jako bardzo blizkie ziemi i 
najpodobniejsze do nićj, powinny mieć prawie takich sa- 
mych jak ons mieszkańców, Ponieważ powiadają, Że doj- 
rzeli lody w północnćj części Marsa, utrzymują Że strefy 
jego bliakie równika, mogą sprzyjać. Życiu: Jestestw orgas 
nicznych, tak jak bieguny na Wenerze dość mają chłodu 
Fałszywość tych. rozu. 
mowań tak jest jasna, Że Żal: czasu i papieru na jéj zbi- 
janie. 

Nie prawie nie wiemy o trzech ogromnych PAROWE 
w głębi „systematu naszego zanurzonych, nic o ich xięży= 
cack, pić o owych pierścieniach tak dziwnym i tak wspas 
niałym otaczających je orszakiem. Odległość ich od słoń: - 
ca tak jest wielka Że gdybyśmy ztamiąd patrzali na nie, wy- 
dawiłoby się. niewiększóm jak doża gwiazda. Światło je 
go może tam jeszcze dosięgnąć, ale ciepła prawie niepo- 
dała na nich domyślać. się. Planety te są: utwórzone z 
materji bsrdzo lekko zsiadkćj ; ciężar Jowisza trochę jest 
większy jak wody, kiedy przeciwnie Saturn i Uranus mniej- 
szą mają ciężkość od wody. Ogromna kula Jowisza, mają 
ca 80,900 upił Średnicy , obraca się na swćj osi w ciągu 
deiesięcia godzin. Go za szybki ruch musi wystawiać wi- 
dok nieba na tój planecie, gdzie dzień ma pięć godzin, a 


noc dragie pięć! słońce, „gwiazdy, planety przesuwają się 


na: horyzoncie, zachodzą i wschodząz cztéry zaś xiężyce jos 
wiszówe,-to pojedynczo są widzialne, to razem, to sprawia: 
ją zaćmienie słońca, to jeden zaciemia drugi. „OR tam- 
tejezy ‘równa się dwunastu naszymi. 00 © 


(Zastanawiając się ogólnie. nad systematem słonecznym, 
adao nie postrzedz, Że nasza ziemia w Dojlepszóm jest 
miejscu umieszczona, pomiędzy drogami Marsa i Weneny.. 
Gdyby była bliższa pićrwszego, śniegi i lody północne 
zawalityby strefy umiarkowane i przymusiłyby ich mie« 
szkańców do sznkania przytułku u równika. Gdyby: była 
bliżej Wenery, „gorąco byłoby. śmiertelne; strefy równika 
gorzałyby prawie ogniem; wszystkie zaś zwierzęta i ludzie 


-schronióby się ASO K Ka dwom biegunom: a tam oddzie= 


leni pałającą u równika atmosfera, byliby jedni dla dra- 


gich wcale obcemi i jakby do innego Świata należącemi i i+ 


stolami. Tak więc dobroczynna ręka Wszechmocnego ,. 
wszystko zdziałała dla człowieka , jego królem i panem. 


swoich tworów uczyniła na: ziemi, a” ziemię tę umieściła. 


w naj korzystaijejszóm Tieren: jekie mićć nioże Systema pari 
‘32E słoneczne... = A a E SAA AR 
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— Sprostowanie.: — Wnumerze- wczorajszy m” Gazety Bols: 

skiéj, na kar. 3 zam. estyżyki czytaj, estetykij | na kar. 4. 
w wierszach zam. młoda, czytaj kaszą Zani; rozwije, rozz. 
winie. 
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